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wszędzie z nami i w niewyczerpanym skar- 
Jubileusz kapłański bie Twojej duszy, w głębokim Swym ro-

_  zumie i w gorącem sercu znajdywałeś dla nas 
ivs. arcyo. 1,O.A..łvUY) JLO.Zi.xY, zawsze słowa nauki i po oiechy, zachęty i po

krzepienia, które juk balsam koją rany dnsay, 
a raz usłyszane pozostają w niej na zawsze. 

Wozoraj odbyła się w mieście naszem A kiedy były chwile zwątpienia, Ty
skromna ais podniosła i wielce serdeczna u- czuwałeś nad tern, by ducha nie zabiły i 
roczystośó 50-letniego jubileuszu kapłaństwa wskazując drogę działania budziłeś i utrzy- 
czcigodnego i powszechnie uwielbionego ks. mywałeś i ciągle utrzymujesz w nas nadzieję 
aroybiskupa ormiańskiego Isakowicza. lepszej przyszłości.

Na dziedzińcu kościoła katedralnego obrz. ■ Za tę nieporównaną, cenną, w skutki
ormiańskiego już p’—ied' godz. 9 rano zaroiło obfitą, idealną pracę Twoją, za ten żywot 
się od tłumów, deputacyj i uczestników ob- pełny poświęceń bez granic dla dobra naro 
ohodu. Ceohy ze sztandarami utworzyły szpa- składamy Ci dziś Ojcze nasz ducbo- 
ler, przez który jubilat ks. arcymskup w oto wny, dzięki tak gorące i szczere, jaii gorącą 
ozenin kapituły, przeszedł do katedry, gdzie j szczerą jest miłość i cześć dla Ciebie, 
odprawił Mszę świętą. Podczas nabożeństwa Wielkie zasługi Twoje wyryły złotemi 
śpiewał chór „Lutni1*. W kościele przepełnio- 'głoskami Twe imię w poczoie tych mężów, 
nym wiernymi, byli obeoni namiestnik hr. Pi- którzy przodują narodowi w jego rozw oju ,— 
niński, prezydent dr. Mał chowski z Radą otoczony aureolą powszechnej ozoi i miłośoi 
miejską, towarzystwo strzeleckie z królem z dumą spoglądać możesz na owoce Twojej 
kurkowym p. Makowiczem, deilegaoi tow&rzy- działalności, która nigdy nie może być za- 
stwa „Skały", .Gwiazdy", „Jedności", „Przy- ^omnianą, bo pokolenia dalszym pokoleniom 
źni", czytelni akademickiej, weteranów, tow. jmię Twoje w czci głębokiej podadzą, ohoć 
uozestników powstania z r. 1863 itd. snana Twoja wzniosła skromność nigdy roz-

Po nabożeństwie posunął się pochód, głosu nie szuka, 
który otwierali muzyks Ha :monii do ratusza, j Ale my dziś ohcemy rozgłosu Twego
gdzie w wielk.ej sali odbyła się uroozystośc ^mienia, pragniemy, by się rozeszło po wsze 
Po wprowadzen.u ozcigodn go jubilata, „Lu- strony świata, i by glos nasz doszedł tam, gdzie 
tnia" odśpiewała kantftę, a prezydent dr. M a-  ̂sądzą, że nas z rzędu żyj oych wykreślić mu
ł a c h  o w r ki  wypowiedział mowę nas ę- eksterminacyjnemi zapędy, 
pującą : . Przyjdżoie i patrzoie na bohatera cnoty

Ekscelencyo 1 i poświęcenia, anioła miłośo. i pokoju, i o-
W półwiekową rocznioę Twych święceń sądżoie, czy może zginąć naród, który takioh 

kapłańskich składamy u stóp Twoich ten oto ma synów ! 
akt, jako skromny nieudolny i wyr .z tych u - 1 Spełniwszy tym sposobem zaszczytne za-
czuć, które żywi naród oały dla Twojej danie złożenia Ci tjrazów hołdu, ozoi i mi- 
dostojnej i czoigodnej osoby. łości, imieniem komitetu powstałego dla

Racz go przyjąć najdostojniejszy arcy- uczczenia Twojego jubileuszu, pozwól Najdo- 
pasterzu jako dowód naszej najglęosze c;.ci stojniejszy arcypasterzu, bym także i imie- 
i hołdu, jako zapewnienie niewygasłej wdz ę- niem król, stał. miasta Lwowa w rooznioę 
czn< śoi i jako wyraz najszczerszej, czystej półwiekową Twojego kapłaństwa dał wyraz 
miłości, którą przejęci jesteśmy dla Ciebie.głębokiej ozci i miłości, którą żywi dla Twej 
jako kapłana, obywatela i patryoty. dostojnej osoby reprezentaoya stołeoz ego

Uczucia te, to owoce Twojej pracy to:grodu, 
kwiaty, które wypielęgnowałeś ciepłem Two-j Pragnąc uczcić ten dzień rada m. Lwo-
jego wielkiego st rca, — dziś one u stópTwo- wa ofiaruje Ci skrony datek tysiąoa koron z

prośbą, byś raozył przeznaozyó go na ochron 
kę dla dziui w Łyścn, który jest miejsoem 
Twojego urodzenia,a który jak wiemy, otaozasz 
gorącą Twoją opieką

Koń zę, wznosząc modły do Boga Wszech
mocnego, by raozył zachować Cię nam w 
długie lata na chwałę i pożytek Kościoła i 
Oj ozy z ny.

Najdost niejszy nasz arcypasterz Jtgo 
Ekscelencya ks. Izaak Isakowicz niech ży je!

Okrzyk ten powtórzył' zgromadzeni z 
niekłamanym zapałem.

Po mowie złożył dr. Małaohowski u stóp 
najprztwielebniejszego Jubilata adres R:pre- 
zcntaoyi miejsk;ej Następnie p. M i c h a 1 s k i 
imieniem towarzystwa strzeleckiego wygłosił

przemówienie, w którem wyraził radość, że 
ks. jubilatowi dały nieba możność święcenia 
jubileuszem gorliwej, półwiekowej i wydatnej 
praoy kapłańskiej, za którą seroa wszystkich 
wiernych przejęte są ozoią i miłością dla do
stojnego aroypasterza. P. Michalski wręczył 
ks. arcybiskupowi adres od towarzystwa strze
leckiego, którego honorowym członkiem jest 
właśnie jubilat.

Imieniem młodzieży akademickiej prze
mówił .sad. M o s z y ń s k i ,  dająo wyraz n- 
ozuoiom uwielbienia, które młodzież akade
micka żywi dla osoby ks. Isakowioza.

Na wszystkie te przemówienia serdecz
nie i podniośle odpowiedział rozrzewniony 
dostojny jubilat, dziękująo mowcom za obja
wy ozoi i niebiosom, :tóre go maluczkiego 
wyniosły na wysokie stanowisko księoia ko
ścioła.

Zapewnił, że miłośó Boga, dbałośó i ohęó 
pozysk tnia sobie sympatyi wszystkioh ludzi 
od wczesnej młodości była kierowniozką jego 
dążeń i dawała mn popęu do ooraz gorliwszej 
pracy około dobra Kościoła i wiernyoh ohrześ- 
oijan. Z mlekiem matki wyssał, bojażń Bożą, 
która go nigdy bie opuszozała. Bojażń Boża 
i starania o zdobycie sobie szacunku i miio- 
śoi ludzkiej — to zasady, które mu matka w 
ohłopięoym wieku silnie wpajała.

Następnie p. J a n o w i o z  złożył u stóp 
aroypasterza adres całego kraju, zawierający 
30.000 podpisów.

W końcu dr. M łacnowski przedstawił 
ks. jubilatowi reprezentantów wszystkioh kor- 
poraoyi biorących udział w podniosłym akoie 
hołdu. ;

Odśpiewaniem kantaty uroczystość się 
zakończyła.

Z ratusza p j wiewała wozoraj przez dzień 
cały chorągiew o barwach miasta.

ich. Zbierasz je  po półwiekowem poświęceniu 
dla narodu żywota Swego. A wypielęgno- 
\ iłeś je  rietylko słowem Beżem, które nió- 
słeś wszędzie z ogniem i zapałem młodzieńca 
z siłą męża, z cie; łem i ojeowsKiem doświad 
czennm starszych lat, lecz przedewszystkiem 
promieniami Twoich cnót obywatelskich i po- 
święoeń, które stały się wzorem dla nas 
wszystkich, a które przyświecając wszędzie, te 
oto dają Ci plony.

Nie było w narodzie dni boleści lub ra- 
dośoi, któryohbyś z nim nie dzielił; nie by
ło w nim smutku, w którymbyś go nis po- 
oieszał anielskiem Twem sercem, nie było 
chwil trudnych i ciężkich, w którychby Cie- 
b e i Twojej rady brakowało, byłeś zawsze i

Z U K R A I N Y
piszą do Czasu

Pora obecna nie nadaje się do kombi 
naoyj politycznyoh, jeżeli wogóle może byó 
mowa o polityce w tutejszych prowincyaoh, 
w których wytęp: ono systematycznie wszelki 
ślad publioznego żyoia. Cały interes ogółu 
obraca się zatem około dwóoh spraw uro
dzajów i zmian w sferach administracyjnych. 
Co do urodzajów to rok bieżący jest wy ąt- 
kowo pomyślny; zbiór pszenicy był niezwy
kle obfity, a ceny, jakkolwiek nie stoją na 
zeszłorocznym poziomie, nie są ednak tak 
niskie, jak przed dwoma laty, kiedy nie po
krywały woale kosztów produkcji. PrzeJęt- 
nie płacą tu za pud (18 kilogramów) pszeni
cy 72 kopiejki, ohooiaż wskutek oiągłych spe- 
knlacyj zbożowych oena ta zmienia się nie
ustannie, co bardzo utrudnia wszelkie gospo
darskie obliczenia. Buraki, dragi główny pro
dukt Podola i Ukrainy, zapowiadają się rów

nież wcale dobrze, jeżeli posucha, która trwa 
tu już od kilku tygodni, nie nadweręży plo
nu. Za to procent cukru w burakach będzie 
btrdzo wysoki, co każe znowu oczekiwać 
wysokich dywidend w przedsiębiorstwach en 
krown mych. To też na tern polu ruch tutaj 
niezwykły i w różnych punktach prowinoyj 
„południowo zachodnich" stawiają obecnie 
dwadzieścia kilka nowych cukrowni. Prpe 
mysł ten, który znajduje się prawie wyłą 
oznie w rękach Polaków i żydów, jest wielką 
dźwignią bogaet a krajowego, dająo właści
cielom fabryk ogromne zyski i wygodne n- 
trzymanie setkom rodzin.

Rządowe rozporządzenie, normujące pro- 
dukcyę, okazały się bardzo korzystnemi dla 
przemysłu enkrownianego. Według tych roz
porządzeń, bardzo dobrze świadczących o pra
ktycznym zmyśle ministra skarbu, p. Witte- 
go, każda cukrownia ma prawo tylko pewną 
śoiśle określoną ilość cukru pnszozaó na ryn
ki wewnętrzne. Reszta produkoyi idzie na 
eksport, albo składa się w magazynach. Sko
ro jednak oena cukru w Rosyi dochodzi do 
n om y, ooroocnie określonej przez rząd, wów
czas zapasy onkrowe idą w obieg i wówczas 
dopiero skarb j nństwa pobiera od nich swoje 
opłaty. Poniewiż cukier prędko dochodzi do 
oeny rządowej, więc też zapasy enkrowniane 
nie próżnują, a w każdym razie „ nor miro w- 
ka" korzystnie zastąpiła dawny syndykat, 
który w grancie rzeozy gnębił mniejsze fa
bryki.

Stan ekonomiczny kraju nie jest zatem 
w ogóle z ły ; byłoby to jednak zjawiskiem 
dziwnie nienaturalnem, gdyby prowinoye, mo
że najżyżniejsze w oałej Europie, materyalne 
upadły. Jeszcze tylko zawsze dają się uczn- 
wać wielkie braki komunikacyjne. Parę linij 
kolejowych; przeoinająoych kraj, są znpełnie 
niewystarozające dla potrzeb miejscowych. 
Tymozasem rząd, poohłonięty całkowicie bu 
dową u ij letej owych na dalekim wschodzie, 
nie myśli wcale o uzupełnieniu tutejszej sieci. 
Wyręcza go po części „Towarzystwo dróg 
przejazdowych1*, które miejscowemi siłami i 
kapitałami buduje dwie wielkie wąskotorowe 
koleje od Rudn cy (na linii odeskiej) do Hołty 
i z Żytomierza oo Hajworony. Linie te są tak 
długie (po kilkaset kilometrów każda) i tak 
ważne pod względem ekonomicznym, że wszę 
dzie gdzieindz-ei budowanoby je  o normal
nym torze; tutaj jednak trzeba się kontento- 
waó kolejami, które są raczej parowymi tram
wajami, niż rzeozywistą koleją żelazną. Co 
do linij rządowych, to widaó na nich dziwną 
mięszaninę gwałtownego postępu i wielkiego 
zacofania. Szybkość pooiągów jest jeszcze bar
dzo niewystarczająca i nie ma nawet lokomo
tyw. potrzebnych dla je j powiększenia.

Ilość pociągów osobowych jest rówt.ież 
bardzo mała, a np. z Odessy, miasta portowe
go, mająoego olb: ymi ruch handlowy i 400 000 
ureszkańców, wychodzą zaledwie 4 pociągi

dziennie 1 Na linii wołcczyskiej, łączącej sieć 
tutejszą z kolejami galicyjskiemi, krążą zale
dwie dwa pociągi, których szybkość nie prze- 
krao 11 40 kilometrów na godzinę. Natomiast 
urządzenie wewnętrzne pooiągów jest po wię
kszej części doskonałe i koleje wasze mogły
by pod tym względem tutejsze naśladować. 
Przy każdym pociągu jest kilka wagonów 
pulmanowskich, og.omnych, wysokich i posia
dających tak wyborne resory, że nie czuć w 
nich tego nieznośnego trzęsienia, które trzeba 
znosić na innych kolejach. Prócz tego o prze
pełnieniu nie ma mowy, bo liczba podróżnyoh 
jest ściśle określona, a wszystkie wagony 1 i 
II klasy zmieniają się przy pomocy bardz^ 
prostego mechanizmu w wygodne sypie lnie. 
Wkrótce też będą wprowadzone wagony sy
pialne III klasy.

Administracya kraju tutejszego zmieniła 
się całkowicie za nowego panowania, a ustą
pienie dawnych wielkorządców, którzy, przy 
niezmiernie niskim poziomie intelektualnym, 
odznaozali się niesłychaną łapczywością, i zu
pełnym brakiem religijnej i narodowej tole
rancji, powitali wszyscy mieszkańoy tych pro- 
winerj bez różnicy wyznania i narodowość, 
z w.elkiem zadowoleniem. Na czele kraju stoi 
obecnie jenerał Dragomirow, dzielny żołnierz 
i człowiek uozciwy.

Przekupstwo zatem i samowola niższego 
ozynowniotwa zostały zaraz poskromione. 
Niestety jednak na tern polu jest jeszoze . 
wszystko do zrobienia. Skład tutejszej na
szej administraoyi jest niemożliwy. Dość po
wiedzieć, że w trzech tutejszych prowin
cjach, obejmujących obszar dwa razy wię
kszy niż Galicya, któryoh stosunki wewnę* 
trzne są nader skomplikowane i wymagają 
wielkiej inteligencyi i prawdziwego wy
kształcenia od nrzęduików — nie ma ani je -  
dnsgc sprawnika (urzędnik w randze i z 
kompetencyą starosty) ze stadyami już nie 
uniwersyteokiemi, ąie nawet gimnazyaluemi 1 
Łatwo zatem sobie wyobrazić, z jakich sfer 
rekrutują się tak zwani stanowi pry stawo wie 
i inni czynownicy niższyoh kategoryj. To też 
poziom moralny i intelektualny całej tutej
szej administracji był i pozostał równie ni
skim jak za czasów Katarzyny; a o postępie 
ua tern polu może byó wówczas dopiero mo
wa, gay na posady urzędników administra
cyjnych będą powoływani ludzie, posiadający 
jakiekolwiek kwalifikacje naukowe.

Z bieżących wiadomości zanotować tyl
ko należy nader niemiły zatarg pomiędzy 
katolickimi parafianami w Odesie a miejsco
wym proboszczem iziekanem ks. Reicher- 
tem. Jest on tego rodzaju, że niepodobna o 
nim się rozpisywać. Przeciwko ks. Reicher- 
tc,vi podnoszą najpoważniejsi i najzacniejsi 
parafianie niezmiernie ciężkie zarzuty, a na 
zgromadzenia zarządu szkółki i ochrony Ka
tolickiej, uchwalono jednomyślnie uscaąć go 
o i  godności kierownika tyoh zakła ićw.

Bicz honorowy.
Z  Raptularza pana Dezyderego Rysia.

i
dalszy).

— Ja to zmienię zupełnie. Otóż dosyć 
na dz-fliaj. Jutro bądź pau tak doory urzą
dzić się ze służbą, wypłacić co się należy — 
na to wystarczy, tę paręset reńskich có tu w 
bittrku znalazłem. Następnie trzeba s.ę zaiaó 
sprzedażą koni, psów, powozów, szorów, cho
mąt itp. Gdy się z tem uporamy, będziemy 
mieli spokój do nowych zbiorów.

Tak się zarządziłem tymozasowo, na 
pierwszą chwilę, a była to chwila stanowcza, 
od fyórej zależał oały mój byt przyszły i 
utrzymanie się przy tym piacie ziemi ojozy- 
stej, który postanowiłem bronić do ostatn.~j 
kropli krwi, nie cofając się przed żadnem po 
święceniem, przed żadnym środL.em godzi
wym i (honorowym. Skazując się na ciężką 
pracę, na oszczędność a prawie skąpstwo, na 
zerwania z sąsiedztwem, na zamknięcie się 
w czterech ścianach bez żadnej pomooy, bez 
żadnej rady; snująo plany, projekta podnie
sienia zaniedbanego w straszny sposób go

spodarstwa odmówiłem sobie nawet rozryw
ki moralnej, jaką daje dobra książka lab 
dziennik, bom się oały zakopał w rejestraoh 
i rachunkaoh gospodarczych. '

1 tak biegł dzień za dniem, tydzień za 
tygodniem. Ja od rana do nocy na koniu z 
przerwą dwóoh godzin w południe, spalony, 
spocony, nieraz do nitki przemokły, na nikogo 
się nie opuszczałem, sam wszystkego własnem 
doglądałem okiem. Zbytkowe konie, psy, po
wozy sprzedałem. Pachaiurza wyrzuciłem, ży
dzi przycupnęli oiesząc się procentem za pro
longatę skryptów, i tak nadszedł czas żniw. 
Opatrzność była dla mnie łaskawą, plon wy 
padł nad spodziewanie, pogoda służyła i zwio
złem co mogłem pomieścić w stodole, resztę 
kazałem ułożyć w sterty. Odetchnąłem swo 
bodni ej.

Pewnego wieczora siedzę ja w ganku z 
moim Jaźwickim po spożyciu kolaeyi, aby w 
chłodku odetchnąć po oałodzi.ennym znoju, aż 
tu podchodzi karbowy Walenty i kłaniająo 
się do nóg, zaczyna mi opowiadać, że był na 
wsi wedle dyspezycyi na jutro, a wracając 
wstąpił do karozmy na kieliszek. Aż tu, mówi, 
kogo ja widzę? Za szynkfasem siedzi Ejzyk 
z Onufrym, tym nicponiem — częstuje go 
wódką i coś ma w ucho szepoe a ten tylko 
łbem kiwa i ślep. imi zerka. Tak ja  myślę 
sobie, to niedobra sprawa! Wielmożny Pan 
zna Onufra, to od szubienicy oderwany, niby

to żałobnik. niby nie, leniwy bnstya, że star oh 
a du siwuohy to aż się trzęsie. Wysłńźył woj
skowo, powrócił do wsi i jeno lud psuje, bo 
cada niestworzone rzeczy na panów, na księży 
a'nawet na święte obrazy. Otóż jabym tak 
sądził moim chłopskim rozumem, aby na wy
gon, gdzie konie fornalskie spętane się pasą 
bez noc, posłać jeszcze jednego parobka, a 
nocnych stróży podwoić wedle dworu i obejś
cia, niby dla newności.

Gdy go wysłuchałem cierpliwie aż skoń
czył swą długą na chłopski manier relaoyę, 
rzekłem mu krótko:

— Dziękuję oi mój Walenty za dobre 
serce, widzę, że masz zupełną racyę, ostroż 
ność nie zaszkodzi, strzeżonego Pan Bóg 
strzeże.

— A no, niby tak. To ja z pozwoleniem 
Wielmożnego Pana wyślę jednego parobka na 
wygon, a jeszoze oztereoh do obejścia na 
straże.

— Dobrze -  tylko nikomu ani słówl > o 
Ejzyku ani Onufrym, bo u ludzi języki 
długie.

— To się wie. Skłonił się i poszedł.
Gdy już odszedł dożó daleko, aby nie

mógł słyszeć, odwróciłem się do Jażwiekiego 
i  spytałem: co Pan o tem sądzisz.

— Ja rzekł z wahaniem Jażwioki, są
dzę, że coś się święci, bo żydzi za długo ja

koś nie dają znaku życia — a to mi się nie
podoba.

— TrzeDa sifc mieć na baczności.
— Ba ustrzeż się, kiedy nie wiedzieć 

skąd przyjdzie bieda.
— Dziś w nocy spać nie można; jutro 

święto Matki Boskiej Zielnej, to się w dzień 
wyspiemy. A teraz waż pan swój okuty cze- 
kanik i zasadź się koło stodoły, ale tak, abyś 
widział każdego kto od wsi idzie. Ja zaś za
siądę koło stert. W razie potrzeby huknij pan 
na mnie, to wraz podbiegnę z pomocą. Tylko 
bez fajeczki na ten raz, bo wedle stodoły to 
z ogniem nie idzie.

Gdy ósma wybiła i noc zapadła, każdy 
się udał na swe stanowisko. Ja skradając się 
chyłkiem usiadłem pod jedną stertą, pod dru
gą psrobek, którego wziąłem ze sobą. Minęła 
godzina jedna i druga nikogo nie widaó. Aż 
naraz, jakby z ziemi ryrósł, zamąjaozył jakiś 
wielki thiOp1 ko nie dalej jak o pięć kroków 
odemnie. Stanął i zaczął nasłuchiwać, potem 
jął się podejrzliwie rozglądać dokoła, lecz c i 
sza i pustka wokoło uspokoiły go znpełnie. 
Rozpiął na piersiaoh sukmanę i coś z niej 
wyjął w kłąb owiniętego, później zaczął krze- 
saó ogień, kucnąwszy na ziemi, aby iskry nie 
były widzialne. Później machał owym kłębem 
aż się dobrze rozżarzył i wetknął go w 
stertę.

Tu się zerwałem i jednym skokiem by

łem już przy nim. Jak go luię dębozakiem 
przez łeb, tak się zwalił na ziemię jak 
kłoda.

— A ty chamie! zbrodniarzu! ty wisiel
cze przeklęty I wiązać go 1 w dyby g o ! — 
krzyknąłem prawie bez pamięoi, przerażony 
ogromem nieszo7ęśoia, jakie mi groziło.

Na krzyk moj nadbiegł parobek z pod 
drugiej sterty i Jażwioki od stodoły, a wkrót
ce i stróże nooni.

— Rwij snopy co żywol — bo słomu za
czynała się już dymió, a sam stanąłem przy 
winowajcy, aby mi nie uciekł.

Zrobił się rwetes — służba się zbudziła 
— ludzie z ozworaków wybiegli. Parę snopów 
co się zajęły, zdeptano i ugaszono a podpala
cza zamknęliśmy w lamusie.

Gdym z JażWiokim wrócił do dworu, 
gdym ochłonął z pierwszego wrażenia, nogi 
się zachwiały podemną, upadłem w fotel i łzy 
popłynęły mi z oozn.

Jakieś dziwne uczucie żalu do ludzi za 
ioh złe serce, wdzięczności tej ręce niewido
mej, która kierowała mną i radość z ocale
nia — wszystko to razem zmieszane owła
dnęło mnie do tego stopnia, żem słowa nie 
mógł wymówić.

fC. d. a.)

B O K O ś e i  w & %  I M I K O Ł A J
p  o  1  e  o  ca LwjW . ul. Halicka 1.1^*

Nowości z konfekcyi na jesień w wielkim wyborze Magazyn chayerów we Lwowie.
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Jednakie ks. Reiohert, który jest Niem- 

oem, odwołał się do gradonaozelnika Odessy 
hr. Szuwalowa, twierdząo, ie  padł ofiarą „pol
skiej intrygi" i polskiej nienawiśoi do Niem- 
oów. Hr. Szuwałow uchwalę urzędu zniósł i 
Utrzymał ks. Reicherta na stanowiska.

Niewątpliwie jednak śledztwo kanoni
czne dopiero zakończy tą sprawą. Wogóle 
stosunki dyeoezyi tyraspolskiej są niepomyśl
ne. Es. biskap Zerr jest tak oiążko ohory, ie  
nie jest w stanie kierować zarządem tej ob
szernej prowinoyi kościelnej, a brak paster
skiego nadzoru odbija sią niekorzystnie w 
całej dyeoezyi. Zwłaszcza polsoy parafianie 
ialą sią na zbytnie powoływanie niemieckie
go iywioła, który bądź oo bądź nie stanowi 
wiąkszośoi tamtejszych katolików.

K R O N I K A .
Lutów dnia 9 Września.

Zapiski osobiste. Es. aroybiskup Hrynie- 
wieoki wyjechał do Rzeszowa, gdzie wczoraj 
przewodniczył uroczystości' koronaoyi tamtej
szego cudownego obraza Matki Boiej.

Odznaczenie. Burmistrz Czerniowieo Eo- 
ohanowski otrzymał hrzyi komandorski św. 
Jerzego.

Zapis. Zmarły w tych dniaoh właśoioiel 
dóbr Szutromińoe nad Dniestrem, Kalikst Ho- 
hendorff (stary kawaler), zapisał cały swój 
majątek, wynoszący przeszło milion koron, na 
założenie szkół rolniozyoh w Galioyi (imienia 
HohendorfFów).

BNaJwyŻ8za“ kultura na świecie — nie
miecka objawia sią w coraz dzikszy sposób. 
Oto oo donosi warszawski Kurjer Poranny: 
Na zabawie w hotelu Duttlera w Strehlen pod 
Dreznem do grupy rozmawiających w języku 
ojozystym Polaków podszedł nagle jakiś Nie
miec, krzycząc: „Zabraniam panom mówió po 
czesku". Napadnięci odparli, że nie są woale 
Czechami i nie mówią po czesku, karoąo je
dnocześnie w grzeoznyoh, leoz ostrych słowaoh 
bezczelne wystąpienie. Wówozas Niemieo po- 
ozął krzyczeć, iż wypierają sią oni tylko swe
go czeskiego pochodzenia, miotając przytem 
najordynarniejszymi wyrazami na Słowian wo
góle, w szozególnośoi zaś na Czechów.

Napadniąoi zażądali pomocy polioyi. Po- 
lioya jednak kategoryoznie odmówiła pomooy. 
Wtedy jeden z napadniątyoh udał sią do go
spodarza lokalu z żądaniem, aby sią zapytał 
o nazwisko napastnika. Gospodarz żądania 
temu również odmówił; na oświadozonie do
piero, iż napadniąoi zażądają pomocy rosyj
skiego posła (miądzy Polakami byli bowiem 
przeważnie rosyjscy poddani), podszedł do gru
py, otaozająoej kultwtragera, z odpowiedniem 
zapytaniem; spotkał sią jednak tylko z gra
dem obelg za udzielanie rzekomym „Czeohom" 
pomooy.

Wkrótce potem Polacy wyszli z lokalu 
Dutlera i wsiadłszy do doróżki, udali sią w 
drogą do Drezna. W drodze jednak znienacka

wyskoozyli oiż sami napastnicy na ozele li- 
oznego zastępu Niemoów, naoierająo na do
rożką przy okrzykaoh : „Nieder mit Czeehen l
Nieder mit Polen!u Jadąoy, wszyscy młodzi i 
silni ladzie w liczbie piąoiu, nie mając ża
dnej broni przy sobie, stoczyli walką na kije 
z przeoiwnikami i tylko dziąki sile i przyto- 
mnośoi umysłu, zdołali wyjść z przygody bez 
szwanku.

W Dreźnie udali sią na wartą policyjną, 
zawiadomi aj ąo o napaści i żądając wyśledze- 
dzenia przestąpoów. Polioya i tym razem od
mówiła pomooy „radząc" wytoczenie skargi 
sądowej. Wszoząoie jednak akoyi sądowej o- 
kazało sią niewykonalnem wskutek niemo
żliwości dowiedzenia sią nazwisk napastników. 
Dorożkarz, wiozący napastników, objaśnił, ze 
niektórych napastników zna o tyle, że są oni 
synami saskich fabrykantów, nazwisk ich je 
dnak nie zna.

Doszło wiąo do tego w kraju hakaty - 
stów, że oudzoziemiec, goszoząoy pod niebem 
Teutonów, może ponieść śmierć, a oo naj
mniej odnieść rany, a nie ma sposobności 
pooiągniąoia zbrodniarzy do odpowiedzialno
ści karnej. Ładne widoki dla naszej młodzie
ży, zmuszonej studyowaó w Niemozech, dla 
naszych kupców i przemysłowców, zmuszo
nych niekiedy do wyjazdu za interesami itd.

Zmarli. Antoni Czerny, starszy radca 
skarbowy i członek rady miejskiej lwowskiej 
we Lwowie w 72 roku żyoia.

Repertoar teatralny.
W piątek dnia 9 września br. przed

stawienia nie bądzie.

L a i s  s M ł ó w  ii dziiici.
Wś;*ód chorób, którym ulega człowiek, 

jedne wybuohają gwałtownie, przebiegają 
oiążko i zagrażają życiu, inne rozwijają sią 
cicho i powolnie, zapuszczając jednak korze
nie z każdym dniem coraz głąbiej i ozyniąo 
organizm podatniejszym do przyjąoia ze- 
wnątrznyoh wpływów szkodliwych. Pierwsze 
np. krup, zapalenie mózgu, szkarlatyna eto. 
zdają sią o wiele niebezpieozniejszemi, myśl 
o nioh to postrach matek, ukazanie sią ich 
to oios dla rodziny 1 Drugie mało zwracają 
na siebie uwagi, a jednak znaozenie ich jest 
olbrzymie: nie przeoinają wprawdzie same
przez sią żyoia, ale mogą zatruć każdą jego 
chwilą. Na ich tle ostre, gwałtowne choroby 
mogą o wiele łatwiej pokonać organizm. Do 
takich to oiohyoh a potążnyoh wrogów ludz
kiego zdrowia należą skrofuły. Usposobienie 
skrofuliczne jest niezmiernie rozpowszech
nione i szoząśliwa matka, która nie dostrze
gła jego oznak pośród swych dzieci.

Świeżo zajął sią gorliwie walką z tą 
chorobą berliński lekarz dr. Juliusz Ritter i 
poświąoił jej parą lat studyów i doświadozeń.

Wychodząc z założenia, że skrofuły są 
stanem złego odżywiania organizmu, połą
czonym z ubóstwem krwi w barwnik czer
wony i w soki mineralne, oraz z małą od
pornością na wpływy chorobotwórcze, starał 
sią badacz wywołaó podobny stan u zwierząt 
przez upuszczanie im krwi lub przez dawa
nie żywnośoi, nieodpowiadającej potrzebom 
ich ciała. Nastąpnie szukał, jakie warunki 
pozwalają zwierząoiu najszybciej powróoió do 
zdrowia. Okazało sią, że na skład krwi, prze
mianą materyi, przyrost sił i ogólny rozwój 
oielesny najpotążniej wpływają: światło sło
neczne, padające bezpośrednio, przebywanie 
na otwartem powietrzu, swobodny przewiew 
skórny i żywność, zawierająca w sobie oprócz 
białka, tłu3zozu i oząśoi mąoznyoh jeszcze 
znaczną ilość soli mineralnych w odpowie
dniem połączeniu ze związkami organioznemi. 
Z pomiądzy soli do najważniejszych należą 
sodowe i wapienne.

Na podstawie tych danyoh dr. Ritter 
przedsiąwziął nastąpująoy system leczenia 
dzieci skrofulicznych. Z pośród klasy robotni
czej wybrał 40 dzieci z silne zaznaozonemi 
objawami skrofułów: były tam obrzmienia 
gruczołów, ekzema, zapalenia przewlekłe oczu 
i uszu, nieustające katary, a nawet ropnie. 
Mali paoyenoi znajdowali sią w wieku od 5 
do 10 lat niektórzy uoząszczali już do szko
ły. Dr. Ritter uprosił nauczyoieli, aby zada
wali im jak najmniej lekcji do odrabiania, a 
rodzicom kazał śoiśle i surowo zaohowaó pe
wne przepisy hygieniozne. W razie niespeł
nienia tego warunku przerywał kuraoyą. Cho
dziło tu głównie o odpowiednią dyetą, mia
no wioie, aby dzieci jadły w domu sporo sa
łaty, jarzyn, owoców gotowanyoh, które to 
pokarmy zawierają w sobie sole sodowe i wa
pienne, niezbądnie potrzebne organizmowi, a 
prawie woale nie istniejące w miąsie, karto
flach. grochu i innych pospolityoh składnikaoh 
naszej żywnośoi.

W miesiącach letnioh od 15 maja do 15 
września dzieoi udawały sią oodziennie po 
godzinach szkolnych — po za obrąb miasta 
na plao apeoyalnie obrany, pokryty trawą, 
suchy, wolny od kurzu i oienia. Tam z gło
wą zabezpieozoną od promieni słońoa szero
kim: a przewiewnymi kapeluszami słomkowymi 
spądzały południe i oząśó wieozoru na otwar
tem powietrza pod kontrolą osób świadomych 
rzeczy. Obok placu znajdowało sią thronisko 
na wypadek deszozu. Pod umiej ątnem kiero
wnictwem dzieoi wykonywały ówiozenia gim
nastyczne z rozmaitemi przyrządami oraz 
gimnastyką oddeohową polegającą na ruohaoh, 
które rozszerzają klatką piersiową lub wgią- 
ciu żeber. Eazano im powolnie i rytmicznie 
wdechaó i wydeohaó, wykonywać ruohy tuło

wia i ramion. We właśoiwej porze dawano 
podwieozorek z *|A kwarty mleka i gotowa
nyoh owooów.

Dalej dr. Ritter starał sią zahartować 
dzieoi na wpływ zmiennej temperatury oto
czenia, a to za pomocą wyoierań zimną wodą, 
po których nastąpowało energiczne wyoiera- 
nie sachem prześcieradłem aż po zaczerwie
nienia skóry. Zaozynano od 4 - 28° C. i zmniej
szając stopniowo po 1° oo tydzień przecho
dzono do 24.° O. Wtedy obniżano ciepło wody 
jeszcze ostrożniej, bo o 1° oo dwa tygodnie 
aż do 20* O. wreszcie stosowano zwyczajną 
wodą z pod kranu z domieszką soli sztras- 
furokiej.

W pierwszych 2 tygodniach leczenia wy
cierano jeszcze wódką.

Gdy jakiekolwiek objawy zatiąbienia da
wały sią dostrzedz, wtedy przerywano kura
oyą hydropatyczną, aby powróoió do niej po 
pewnym czasie ze zdwojoną ostrożnością. Je
żeli zahartowanie zostało wreszcie osiągnią- 
tem, dzieoi musiały nosić jak najlżejsze ubra
nie płócienne, pozostawiająo ramiona, golenie 
i stopy nagie.

W dni słoneczne dzieoi używały kąpieli 
w piasku.

Zważywszy wielki wpływ tranu na pod
niesienie stopnia odżywiania sią ustroju, po
lecano mieszaniną lipaniny (tranu sztuoznego) 
i słodu z dodatkiem 5 pro. żelaza i 2 pro. wa
pna. Lipanina ma tą zaletą, że daje sią uży
wać w każdej porze roku.

Miejscowe dolegliwości były leczone za 
pomocą środków chirurgicznych, pomad i t. p. 
sposobów, nie wchodzących już w zakres hy- 
gieny.

Z pomiądzy 40 dzieoi poddanych powyż
szej kuraoyi, 34 prowadziło ją systematycznie, 
w przeeiągu 3 lat. Corocznie sprawdzano wa
gą ciała i objątośó klatki piersiowej przed i 
po leozeniu i znaleziono wyniki wybornie 
świadczące o pomyślnym wpływie sto owane- 
go systemu. Miejscowe zmiany skrofuliozne 
znikły prawie całkowicie.

Dr. Fr. J.

T i i i t n i r  i t i l i f i i m t r
Wiedeń 9 września.

Posłowie czescy zbierają się na kon- 
ferencyę przed sesyą rady państwa dnia 
18 bm.

Wiedeń 9 września.
Cesarz powrócił do Wiednia z Wę

gier wczoraj.
Praga 9 września.

Komunikat klubu młodoczeskiego prze
powiada, iż sesya rady państwa będzie

bezowocną i oświadcza, iż w razie znie
sienia rozporządzeń językowych Czesi roz
poczną jak najostrzejszą opozycyę.

Londyn 9 września.
Nadeszły tu wiadomości, że muzuł

manie wcale się jeszcze w Kandyi nie 
uspokoili. Wrzenie trwa dalej. Chrześcija
nie uciekają na statfc europejskie, a ma
hometanie palą i rabują. Do miasta wy
słały okręty włoskie i francuskie oddzia
ły wojska.

Kandta 9 września.
Pod miastem stoi już 10 okrętów wo

jennych, a admirał angielski zapowiedział 
mieszkańcom, iż doszczętnie zbombarduje 
miasto w razie ponownego napadu na 
wojska angielskie.

Muzułmanie pod Kandyą ponownie o- 
negdąj rzucili się na wojska^ureckie, lecz 
zostali odparci. W ogóle tureckie wojska 
i władze okazują jak największą uległość 
reprezentantom mocarstw.

Kanea 9 września.
Chrześcijanie z innych okolic Krety 

zamierzają biedź do Kandyi na pomoc 
współwyznawcom swoim, komitet zaś wy
konawczy kreteński prosił admirałów o 
zwołanie zgromadzenia narodowego.

Madryt 9 września.
Rząd zaostrzył cenzurę dziennikarską 

po wczorajszych zajściach w kortezach.
Madryt 9 września.

Republikanie, karliści i konserwatyści 
Robledy po wyjściu wczoraj z kortezów 
zebrali się na wspólne posiedzenie, ale 
nie ukończyli jeszcze obrad nad środkami 
dalszej walki z rządem. Dziś dalszy ciąg 
obrad.

Madryt 9 września.
W senacie komisya zbadała projekt 

wstępnej ustawy pokojowej i dzisiaj złoży 
sprawozdanie w plenum izby.

Madryt 9 września.
Mówią o dymisyi gabinetu Sagasty.

Madryt 9 września.
Posłowie republikańscy i karlistow- 

scy wraz z frakcyą konserwatystów, sto- 
jącą pod przewodem Robledy wnieśli w 
kortezach akt oskarżenia rządu za lekko
myślnie wszczętą prowadzoną wojnę, za 
haniebny pokój ze Stanami i za złamanie 
konstytucyi przez to. iż pokój ma być u- 
chwalony na tajnem posiedzeniu korte
zów. Po wniesieniu tego aktu opuścili 
wnioskodawcy kortezy, wskutek czego 
zdekompletowali zgromadzenie, które mD 
mo uchwały powziętej, iż pokój ma być 
uchwalany na tajnem posiedzeniu właśnie 
wskutek braku kompletu musiało się ro
zejść.

KSIĘ&A&51A KATOLICKI
Dr: WIAD. H U O W ffD P

w Krakowie, Rynek 30
otrsynuła i poleca świeżo wydane

Kazania katechetyczne
o wierze katolickiej, obycza
jach i środkach do zbawienia
na wszystkie niedziele i świąta 

w ciągu 2 lat rozłożone 
opracował

ks. Jan Ewangielista Zollne
Praekład i  niemieckiego.

Tomów 8 w 8-oe. Cena egzempl. 
złr. 6'75, pocztą o 42 ot. wiąoej.

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 ot. od w y r w .

LODOWNIE pokojowe znakomite po złr. 
84*—, 29-— , 3 5 - - ,  40*— , 4 5 — i 5t 

Maszynki amerykańskie do robienia lodów 
(s korbką s boku) pojemności 1, 2, 3 litry 
po słr. 5*50, 6*50 i 7‘50, poleca Piotr 
Chrsąstowski, żandel żelazny we Lwowie, 
plao Kapitalny 1 naprzeciw katedry).

J k u n r u l i l f  Lwów, poleca wszelkie • Ad|H Clllll lnstnunenta muzy- 
ozne i samogrająoe. Cenniki bezpłatnie.

O jlB M K A  z DÓłnoonyoh Niemiec, mó- 
1 "  wiąoa także po francuskn, z dobremi 
świadectwami, posznknje nmieszczenia 
w dobrym polskim domn jako towarzy- 
sska do starszych dzieei. Zgłoszenia pod: 

1000 do Administraoyi Oatety Narodowej.

0 CHŁODNIK z dobremi świadectwami, 
teoretycznie i praktycznie wykształco

ny, posznknje posady zaraz lub później 
na wikt lub ordynaryą — w kraju lub 
do Bosyi. Zgłoszenia przyjmuje Biuro 
Schweitzera, Sobieskiego!. 6, Lwów.

Ł'KONOM żonaty, w średnim wieku, 
ł ■ szkołą rolniczą czernichowską — po 

miejscach znaczniejszych gospodarował, 
■ ehlnbneml świadeotwami, posznknje po
n d y  zarai. Łaskawe zgłoszenia: K. M 
poczta Ohlauów. <32

Lodownie pokojowe
dresdeńskie, najlepszej konstrnkcyi od złr. 

2 4 —, podwójne od złr. 35‘— .
Maszynki do robienia lodów

z korbką z boku, oryginalne amerykań
skie, na litrów 1 , 2 ,  3 ,  4 po złr. 5’50 

6-50, 7 50 i 9 —.
Maszynki amerykańskie

oryginalne, do siekania mięsa po złr. V— 
imitaeye po złr 3 — 

poleca

Antoni PTalski
handel żelazny

Lwów, plac Maryackl I 9.
Osobny magazyn mebli żelaznych na I. p

Znakomite stołowe

„Chasselas“
koszykami po 50 ct., częściowo 

po 56 ot. kilo poleoa handel

St. M a rk iew icza
we Lwowie, Rynek I. 42.

stare i nowe sprze
daje najtaniej

Emil Weiner
WIEM

I. Salzthorgaise

świeży, parą gotowany, przewyborny, po 
»n ; żouycn cenach złr. 5‘—, 6*—, 7-50; < 'a 
eho yon z samego drobin i dzikiego ptao-

B u l i o n
gotowany, przewyborny,

yoi
twa po 10 złr. kilo. —

dzikiego 
Łapszyn Brzoż y.

Kantor służbowy
Lwów, Sykstuska 26

poltea wszelką doborową służbę tak mę
ską jak i żeńską tylko z dobremi świa
deotwami, również Oleyalisttfw pryw at

nych wszelkiej kategoryi.

(Przedruk nie będzie płacony).

OBWIESZCZENIE.

M u r  j o u k  m Im
w Krakowie.

W dnin 22. września 1898 r. rozpo
cznie się w Krakowie jesienny pięcio
dniowy jarmark na konie szlachetne, 
gospodarskie i włościańskie.

Jarmark na konie szlachetne odby
wać się będzie w ry tej ujeżdżalni pod 
Kapncynami i na placn, a konie znaj
dą pomieszczenie w tejże njeżdżalni, 
tudzież w stajniach prywatnych, do
mach zajezdnych i hotelach,

Dnia 23 września 1898 (piątek) odbę
dzie się główny jarmark na komo wło
ściańskie na placu „Groble".

Magistrat °*oł. król. m. Krakowa
dnia 2S- sierpnia 1898. 3048

Tylko C O  Ok. za 2  ciągnienia.

G ł f l i a  wygrana j f f l f ]  0 0 ( 1  t o ™ 1 i 2 ~
1 raz gotówką z i 

eeniem 20%

L y Jsbllouszswt wystawy pi 50 ot. pole
cają : M. Jonasi, Eitz St T, iormau & Fei- 
genbaum, M. Klarfeld , Gustaw M c- Jakób 
Stroh, Samuely & Landau, A. Schellenberg 

iSyu, Sokal i Lilie u.

C i i p n i e :  f  wrześind 1838 
Ciągnienie: 22, paździer. 1898 i

Zu Nr. 6228/98.

A v is o .
3035

BIU RO  N AU CZYCIELSKIE Halicka 
10, II. piętro, ma do umiesz tenn 

uzdolnione nauczycielki Polki, Francuzki, 
Niemki, Angielki. Tamże udziela się wia
domości o umieszczaniu panienek na stan 
eyi. M orawska, Lwów, Halicka 10.

PO M lEBZKAN IA elegan -kie , ulica św 
Zofii 10. Cztery, trzy pokoje, nyże, 

kuchnie. 81

UCZEA z ukończoną szkołą przemysło
wą. obinajomiony z rysownictwem i 

buchhalteryą, poszukuje stosownego zaję
cia. Zgłoszenia przyjmnje Administracya 
Gazety Narodowej.

oooooooooo:
Jako dobrą i pewną lokacye

polecamy:
listy hipoteczne 
listy hipoteczne koronowe 
listy hipoteczne premiowane 
listy Tow. kredyt, ziemskiego 

°/o listy Banku krajowego 
obligacye Banku krajowego 
pożyczkę krajową 

4% obligacye propinacyjne 
i wszelkie renty państwowe.

Bei den nacnstehend genannten Militar-Sanitats-Anstalten 
werden zu den weiters bezeichneten Terminen folgende Sicher- 
stellungs-Yerhandlungen stattfinden u. zw.:

A) Dle Sicherstellnng der traitearmAssigen 
Verbftstigang:

beim Truppen-Spital in Kamionka str. am 23. Sept. 1898 
* „ in Kolomea am 27. September „
„ „ in Stanislau „ 30. „ „

„ in Zborów „ 3. October „
„ in Złoczów * 6. „ 9

in Żółkiew „ 10.
„ in Trembowla .  12.

COO)
OO

Papier? te sprzedajemy i tupniemy po
dziennym.

najdosadniejszym torsie

ou
i ż
r i

KANTOR WYMIANY
c. i nprz. nŁ

Eantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 
do lokalu parterowego w gmachu bankowym.

B)  Dle Sicherstellnng der Lltfcrnng von VI- 
ctmtllfn and CretrAnben Iflr die Yerkoetigang 

in efgener Regle:
beim Trnppen-Spit&le in Brzeżany am 14. October 1898

C) DIc Sicherstellang der Reinigang and 
Aasbeeeerang der Kranken and SpitalwAeche:
beim Garnisons-Spitale Nr. 14 in Lemberg sm 21.

„ Truppen-Spitale in Kamionka strumił. „ 23.
„ „ in Kolomea „ 27.
„ „ in Zborów am 3. October 1898

in Złoczów „ 6.

Die u&heren Bedinguugen kónnen den bei den Yerhandlung- 
stellen (in den St&tioneu Kamionka Strumiłowa, Zborów uud 
Trembowla bis 10. September Militkr-Stations-Commanden) nnd 
bei der Iutendanz des 11. Gorps. erliegenden Bedingnisheften, 
dann den allerorts affiichierter yollinhaltliehen Kundmachungen, 
welche auch in der „Gazeta Lwowska" und „Czernowitzer Zei- 
tnng" rerlantbart wnrden, entnommen werden.

Lemberg, am 23. August 1898.

Dra Fryderyka Lengiela

BALSAM BRZOZOWY.
Już z sit] sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 

w świdrowano dziurkę, znany jest od niepamiętnych jzs • 
* ów jako najznakomitszy środek piękności; jeżeli jednas 
ten sok wedJe przepisu wynalazcy przyrząr sony zostanie 
w drodze obsmiczntj j.h o balsam, w tal u razie dopiero 
zyska prawie eudowny skutek.

esioli wieczorom p< smarujemy twarz lub inne miej ce 
— - skóry tym balsamem, to już nazajutz rano odpadała pra-

wlb nleznt _ .Ł łupleżo ze skóry, która staje się przoto Iśaląco białą i delikatną.
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 

nadaje młodocianą barwę twarzy;^ cerze nadaje białośó, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłuszczenia i wszelki# inne nieez^ tości. Oena słoika z opisem użycia zł. 1-50. 
Dra Lengiela mydło bonzoesowe, na odniejsze i najodpowiedńi rjaze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 ot. 1399

Do nabj cia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 
Buckera, w Krakowie u Wiktora Bedyka apt., w Czerniowcaoh u Goliohowskie- 
go nast. Mahl apt., Schmiedt & Fontin drogueiya; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie n Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego; w 
Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas.

Znane ze znakomitej jako ści i zupełn ie  pewne w transporc ie

WINOGRONA
kuracyjne Tokajskie i Badeńskie

otrzymuje oodziennie świeże i rozsyła najstaranniej
opakowane handel 3052

Alberta Szkowrona wę Lwowie.

>

I
A

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO y°n dw Intendanz des k. und k. U, Gorps.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOg

|  D e n t o lin a  8
najlepsza glicerynowa pasta w tubkach

do
czyszczenia zębów  i konserw ow ania dziąseł. /

po oenie 25 ct. poleoa

JAN IHNa TOWICZ.
Sklepy własne: we L w o w i e  ul. Kopernika 1. 3, ulica Ka
licka 1. 11; w K r a k o w i e  Sukiennice Nr. 20; w C zer- 
n i o o w o a o h  Rynek 1. 2 ; w P r z e m y ś l u  ulicą Francisz

kańska 1. 24.

ioooooooooooooooooooooooo!
inpw najnowsze fasony, poleca nowo otworzony 
1 1 magazyn towarów modnych pod firmą

—  ••

we Lwowie 
ulica Halinka 20

J. Friedrich & A* ttoAcock Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolmeum, Ter, Tektury do
Lwów, ul. Hetmańska l. 4, obok cnkiemi Wgo Grossa pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i , Z drukarni i litografii Pillera i Spółki,


